
Z  K R A K O W A  D N I A  8 W R Z E Ś N I A  1822 R O K U  W  N I E D Z I E L Ę .

Z  ?fcirszewy rf. 3°  Stopnia- 
Wypis z  Protokołu Se kr et ary atu Stanu 

Królestwa Polskiego..
Z  B o ż c y Ł a s k i ,

M Y  A  L  E  X A  N D  E R  I. 
C e s a r z  W s z e c h  R o s s y y  ? K r ó l  P o ł s k t  

&c :t  & c .  &c .
Z w a ż y w s z y ,  iż  c h w i lo w a  z m ia n a  

w  o d b yw an iu  S p ra w  A d m in is t r a c y jn y c h  
Naszego- Królestw  a  P o ls k ie g o  przynieśli­
by  m usiała  p r z e r w ę  > d ob n i  k ra lu  i s łu ż ­
by p n b lic z n e y  s z k o d l i w a  i

P o s t a n o w i l i ś m y  i s tanów iem y ,  co 
ira s tę p u ie :

Ar t :  1- Namiestnik Nasz w  Król e­

s t w i e  Polsktem w y k o n y w a ć  będzie przez 
ca ły  c iąg ternźnieyszego  po b y to  N a s ze g o  
w  temże  K r ó l es tw ie  w ł a d z ę ,  inka m u  
nadal iśmy p e ł n o m o c n i ct w em  2 d n i a  (17  j  

29. K w i e t n i a  r&os' w  eałey iey r o z c i ą g ł o ­

ści  i  zupełnośc i .

Art.’ 2. W y k o n a n i e  ninieyszego po­
stanowienia , które w Dzienniku Praw  n- 
Riieszc/.onem bydz m a ,  Namiestnikowi  
Naszemu p o le c i m y .

L'an w  W ;  rszawlc. d. ( ją)  26 Sler: 1822.
(  podpisan o y  Ale^sAIsdeR. 

M inister S p r a w ie d liw o ś c i  

(.podpisano^/ M  Badenii

prze?. Cesarza I Króla  
.S . )  M i i i  ster. Sekretarz Stanu 

w  Zastępstwie jenerała- Bry gad y 
Radca Stenu Dyrek tor  Jeneralny 

(P  odpisano^ Stefan Hi:. Grabow ski. 

Zgodno z Oryginałem::
M inister  Sekretarz S tan u  

w  Z a stę p s tw ie  Jenerała B r y g a d y
Radca Stanu D yre kt or  jeneralny,  

('podpisano^ Stefan Br. Grabow ski.

Zgodno z Oryginałem:  
Radca Sekretarz Stanu:? Jenerał Brygady 

(  ̂ c d p O  Kojseckl-  

Nazaintrz po przybyciu N-aylaśniey- 
sze.fio Cesarza i Króla? w sz y s c y  Jenera­
ło wi e  i Offłcerowie Sztabowi  mieli za- 
s z cz y t  bydź  Mn przedstawione)!,i  przez 
Naczelnego W o d z a  Jego Ce sarzewicow-  
ską Mość  W ,  Xcia Ko nst ant ag o. w  p a ła ­
cu Łazienkowskim^ następnie? około  
godziny  lotey , udał sTę Monarcha dó 
Zam ku? gdzie JO-  Xże  Namiestnik Kró­
lewski  przedstawi ł  Mu Ministrów i 
Senat,

D i r a  29' b. m ,  pułki  Rossyyskie  j 
w o y s k o  Polskie ściągnięte pod W a r s z a ­
w ę  dla odbycia obrotów jesiennych ? od­
b ył y  popis przed Naylaśnieyszym Panem,  

4>kolo godziny totey przybył  Monarcha
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na obszerne p o i*  P a f y s o w s m , p o m ię­
d z y  W a w r z y s z e w e t n  , G o r c a m i  i W o l ą  > 
g d z ie  w o y s k o  u s z y k o w a n e  m aiąc na c z e ­
le  W o d z a  sw eg o  Jeg o  C e s a r z e w ic o w s k ą  
M o sć W .  X cia  K o n s ta n t e g o , o c z e k iw a ło  
Jego p r z y b y c ia .  May iaśnieyszy  Pan w  
t o w a r z y s t w ie  d o sto y n eg o  Brata  s w e g o  i 

l ic z n e g o  o rs z a k u  J en era łów  ob iech al  
w s z y s t k i e  w s ro d  rad osnych  o k r z y k ó w  
l i n i l e ,  p a c z e m  cale w o y s k o  d w u k r o t n ie  
p r z e d  Mim p rzec iągn ęło  raz  p lu to n am i 
w  o d s tę p a c h ,  a następnie  w  ścieśnionych 
k o lu m n ach . May piękm ieysza p o g o d a  s p r z y ­
ja ła  tey uroczystości  ,  a m n ó stw o  p o iaz-  
d ó w  i p u b lic zn o ś c i  o k r y w a ło  p o la .

Z  Petersburga et. 6 Sierpnia.
G a z e ta  tuteysza  Conservateur Im par- 

tial u m ie śc i ła  p o d  a rty k u łe m  z  M ad rytu  
d . 9 L i p ę a ,  co  następuic ; — J «  N ie  na  

p ró ż n o  p r z e p o w ia d a l i  o d d a w n a  św ia t l i  
lu d zie  n ie s zc zę ś liw e  w y p a d k i ,  k tó r y c h  
w i d o k  w y s t a w i *  d z iś  H iszpaniia .  G o d n a  
k a r y  o b o ję tn o ś ć ,  z  ia k ą  s t r o n n ic t w o ,  
p r z y b r a w s z y  maskę p ięk n ie  b rzm ‘ącego  

n a z w i s k a ,  o p o w ia d a  s k u tk i  nauk s w o ic h  
śmierć p r z y n o s z ą c y c h ,  j p o c h w a ł a ,  k tó ­

rą  daie  lu d z io m ,  te ż  nauki w y z n a lą c y m  

i u c z n io m  one r o z k r z e w ia lą c y m  » są bar­
d z o  o c z y w i s t y m  d o w o d e m  , i ż  s tr o n n i­
c t w o  to  , iest n iep rzyiacic lęm  o y c z y z n y  
s w o ie y .  Ł a t w o  ię  poznać m oż n a  i  nosi 

n a p is :  Tolęraneuia i u m ia r k ę w a a ie le cz  
za is te  , ieśli  u m ia rk o w an ie  iest cn otą  p o ­
trzebn ą \y w i e k u  n a s z y m ,  trzeba ią  o« 
g iaszaę  c ie m ię ż c o m  , a nie Ich ofiarom . 

Z d r o w a  część n a ro d u ,  k tó re g o  w ła d z ę  
sobie p r z y w ła s z c z a ją  ,  ka nie interes zdra­

d z a j ą ,  w y p ę d z a  lu d zi  ze b ran ych  na tak  
n a z w a n e  zg ro m a d z e n ia  k o j i s t y t u c y y n e , 

i  n lechee nic z  niemi mleć do czyn ien ia .  
\ ^ Id o czn ą  iest r z e c z ą ,  iż  naród n ie  k aż-  

dcy m n ie y sz o ś c i  m oże  » c h c e  dać praw®

z n is z c z e n ia  t e g o ,  c o  leSt d la  rtftfgo tiayc 
d ro ż s z y m  i  n a y św lę ts ze m . Jakiemże w ię c  
cz o łe m  śinią u ż y w a ć  w y r a z u  O y c z y z n i ?  
K t ó ż  im  z a le c i ł  n iszczącą, rękę posunąć 
do to w  drży sk iey  b u d o w y ,  bez którey nie 
zn a lib y  n a w e t  tego  s ło w a  o ś w ia t a V  L u ­
dzie  ci są bez w ą tp ie n ia  sami w  sobie 
p r z e k o n a n i  o z b ro d n i,  k tó rą  u p o w s z e ­
ch n ia ją  j  le cz  c h c ą  w ł a d a ć , a pragnąc 
doyść do zam ierzonego.sobie c e lu ,  u ż y w a :ą 
ludu ciem nego i ła tw o w ie r n e g o  z a  n a rzę ­
d z ie .  D l a  c z e g ó ż  dziś  H is z p a n iia  musi 
w y s ta w ia ć  n o w y  p rz y k ła d  tyc h  sm utnych 

p r a w d  ? „
Z  Paryża H. a i Sierpnia.

T e g o ro c z n ie  posiedzenia izb zostały  
p o s e ls tw e m  K r ó le w s k im  d. 17 b m. za ­
k o ń cz o n e .

7K ról w  d o w ó d  s w o ie g o  u k on ten to ­
w a n i a  nadał M in istrom  s p r a w ie d l iw o ś c i  
P .  P e y r o n n e t ,  spraw  w e w n ę tr z n y c h  P- 
C o r b le r e s , i sk arb o w em u  P. V il ie ie  z ich 
p raw e m ! potom ka ni doscoynośó h rab ió w . 
P a r a m i  m ia n o w a ł  H r. Slinecm, H r. de ia 
V i l l g o n t i c r ,  M in istra  stanu Mięcia D eca-  
Łc s ,  M ąrgr: de la  G u ic h e  , Hr. d ’ Hauson- 
v ' l l e  , Jen: porucznika Hr. S p a r r c ,  Mięcia 
R o c h f o u c a u l d , M argr: d ’ A n n o n ,  V ic e -  

adm lrała  Verhue!l*, P. Lepeletier Rosando 
i  M a r s z a łk a  p o ln e g o  d e jP a n g e .

P r y w a tn e  posłuchania mieli u K róla  
H r.  d ’ H e i o i j v i t l e , b y ty  kom m lssarz vr 

P o l s c e  i D e p u t o w a n y  i P r e f e k t  n iż s z y  

L o a r y  de V ę r ig n y .
Nieobecny Mięgarz N ad ot za druko­

w a n ie  P .  B arg in eta  h istoryi M an daryn a 
C h 'ń s k ie g o ,  w  k tó re y  rodzin a i p o w a g a  
K r ó le w s k a  są d otkniętem i , sk az an y  z o ­

stał na 1?to miesięczne w ię z ie n ie  i  z a p ła ­

cen ie  1000 Fr. k a ry ,
D q A u stryiac lę iego  A m b a s a d o r a  B a ­

ran a  Y in c e n t  p r z y b y ł  o n eg d a y  n a d z w y -
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« z a y n v  g o n i e c , k t ó r y  w c z o r a y  rano p o ­
b ieg ł  do L on dynu.

R o s s y  i d  A n  bnssndor H r.  F c z z o  di 
B o r g o  dal w c z o r a y  w ie lk i  d y p lo m a t y c z ­
n y  obiad. D .  2S b. m. o d ie c h a ć  m a do 
W ie d n ia .

O b a  s y n o w ie  Jenerała Berton p ros i­
li Jenerała 'M nUrt‘ c w  P o i ó e r s ,  aby m o ­
g l i  n ie s z c z ę ś l iw e g o  o y c a  s w o ie g o  widzieć* 
L e c z  ten p o z w a la ł  im t y lk o  pod w a r u n ­
kiem ,  leżeli oyca  s w o ł e ° o  n a k łon ią  do 
w y z n a n ia  w i n y .  O b a  m ło d z ie ń c y  odpo- 
w ic d z ie l ’ na to , *iak p z zy sto i  na o fF ce-  
r o w ,  k tó r y c h  o b r a ż o n y ' iest honor. IX- 
d a l i  się do F ary ;  a do M in istra  w o y n y  , 
od k tóreg o  lep;cy p raylętem i zostali.  M ó­
w i ł  do nich w  tonie starego żołnierza.* 
u  B ied n i B e r to n o w ie  ! jesteście teraz bar­
d z o  zasmuconemi V n ieszczęśliw  emi ! Je­
że li  was to p o c ie s z y ć  m oże  , tedy zape­
w n iam  w a s , iż  pozostaniecie  na swroich 
stopn iach . W y s t ę p e k  iest  t y lk o  osoba* 
stem. ,,

W  Li<iP;e p o strzeż on o  n ied aw n o  na 
n ie k tó ry ch  domach p o m alow an e  s z t y le t y ,  
co  p rz y p isu ją  liberalistom*

Q n e g d a y  p r z y w ie z .o n o  tu z s j j a x u y  

S beczek n o w e e o  w in a .  T a k  w*cześuego 
w in a  zbioru n ik t  ieszcze nie pam ięta  ■, w  
tev  o k o l ic y  z a c z y n a  się za  z w y c z a y  na 
p o c z ą tk u  P aźd ziern ik a.

G d y  Sekretarz. A n g ie ls k ie g o  p o se l­
s tw a  W o o d  p r z e je ż d ż a ł  n ied aw n o przez 
B a i o n ę ,  prosił g o  H iszpański P u łk o w n ik  

Alu e u ,  aoy zabrał od niego  list  d o M » d rv tu ,  
W ■- d p r z y ią ł  g o ,  ale z w r ó c i ł ,  sk oro  do. 
w ie d z ia f  ts i ę , żę  Abreuj iest n acze ln ik iem  
g łó w n e g o  sztabu wmyska w i a r y .

A stron om lia  poniosła  d o t k l iw ą  sera- 
tę przez zaszłą  oitegday śmierć P. D e -  
lam bre w  7? ro k u  ż y c  ia i b y ł  011 bie 

ir.ntęmatyklero i  se k rę ta rztar  aka~

dem i i um iejętności.

O statn i  M onitot z a w i e n  e u r z ę d o ­
w ą  p ew n o śc ią  w a ż n ą  w iadom ość , iż. Zie- 
dnoc/oRe Statuy p ótn ocney  A m e r y k i  za ­
w a r ł y  traktat  z  G r e k a m i.

Z. Madrytu d. 7 Sierpnia.
R z ą d o w a  nasza gazeta w y r a ż a  : 

“  P rz e d  n ie ia k im  czasem  ż a l i l iśm y  się na 
p o s tę p o w a n ie  R ząd u  F ra n c u z k ie g o  w z g l ę ­
dem H iszpan ii  i u ży l iś m y  p r z y k r y c h  w y ­
r a z ó w  , k tó re  nam g n ie w  poddał.  N ie­
k tó r e  osoby słyszeć  się potem  c ia ly ,  iż  
przestąpiliśm y w  tey  m ierze granice  p r Z y -  
sroyności. L e cz  g d y b y  o b w in ia ją c y  nas 
o przesadzenie c z y ta ć  m o g l i  d zisieyszą  
p o c z t ą  odebrane l i s t y ,  k tó re  g d y  ten a r ­
ty k u ł  d y k tu je m y  przed nami l e ż ą ,  p rze-  
konanem : je s te ś m y ,  i ż  n a z w a l ib y  nasze 
w y r a z y  um iarkow an em u. A l e  na c ó ż  o d ­
w o ł y w a ć  się do p r y w a tn e y  k o rresp on d e n -  

c y i  , g d y  c z y n y ,  na k tóre  ż a le m j  s i ę ,  
p o w s z e c h n ie  są w ia d o m e  ? N ie  w ia d o -  
m o ż ,  iż  R z ą d  F ra n cu zk i  k i lk o k r o tn ie  
p r z y r z e k ł  H iszp ań sk iem u  , że  stron n ikom  
Q uesady  w e w n ą t r z  kraid  w y z n a c z y  m ie y -  

sce do m ie s z k a n ia ,  i że tego pr/.yrzecze- 
nia niedojgełnił ? M o z e ż  R z ą d  F ra n c u z k i  
z a p r z e c z y ć ,  i ż  g d y  c z y n i ł  to  p r z y r z e c z e ­
nie , n ie ty lk o  c ie r p ia ł ,  ale n a w e t  ia w n ie  
w s p ie r a ł  w ta r g n ie n ie  do H is z p a n i i ,  k t ó ­
re zdrayca  E g u ia  z s w o l e m i  w s p ó ln ik am i 
u r z ą d z i ł ?  Z n a y d z ie ż  się w F a G n i e  lub 
w  calem  K r ó le s tw ie  F ra n c u zk ie m  , aby 
ieden F ra n c u z  ,  k tó ry b y  nie w i e d z i a ł , ż e  

w  tey samey c h w i l i ,  k ie d y  Ludw *k X V III  
u ro c z yś c ie  o ś w i a d c z y ł ,  i ż  niema p r z e c iw  
H iszp an ii  ż a d n y c h  n ie p rz y k .t ie js k lc h  z a ­
m y s ł ó w ,  R z ą d  ieg(o n n k a z G  w o y s k u  i  
ar ty le ry i  p oyść  na granice . dla nadania 
rze k o m o  k o td o n o w i  zd ro w ia  p o s ta w y  z a ­
czep  n ego  w o y s k a  ? L^cz p o w i e d z ą ,  że  

to b y ły  kroki o s t r o ż n o ś c i ,  c p m c w a ż  ten
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R z ą d  p r z e w id z ia ł  y c o  p o zn ie y  -w H iszpa­
n i i  za s z ło .  C o  za  p rzen ik liw o ść '!  D o t a -  
'k o w e g o  działania  p o trzeb a  b y ło  cos w ię -  
c e y  n iże l i  d om ysłu  , i ła tw o  p rzew id zie ć ,  
ż e  się dom  zapali  , sk oro  p o d lo ż e m y  o- 
g ień. A le  nie z a p u s z c z a n e  się daley w  
t o z b io r  t a y u y c h  d y p lo m a t y c z n y c h  obro­
t ó w ,  z a p y ta m y  się t y l k o ,  c z y l i  R ząd  
F ra n c u zk i  z a p r z e c z y ć  m o ż e ,  i z  teraz  z  
/ o  m u łó w  z ło żo n a  k a ra w a n a  d o s ta w ia  
ro k o s z a n o m  pod Ques3da ż y w n o ś ć  i le­
k a r s t w a ,  i że ca w o ln o  w c h o d z i  i w y ­
c h o d z i  z  St. Jean de P ort  bez p o d le g an ia  
kw aran tan n ie  i  k a d z e n iu .  W  f o g o ż  B a ­
joń sk ie  w ła d z e  w m ó w ić  p o tra fią  , że  
■nie w i e d z ą  , iż  E g u la  d. o L ip c a  o t r z y ­
m a ł  z  M adrytu  2 m il i .  Fr. i że ta k  tyc h  
p i e n i ę d z y , lak o  i d a w n ie y  n a je s z  tych 
N u n e z  Abreu u ż y ł  na zakupienie  broni i  
m u n d u r ó w  dla ż o łn ie r z y  w i a r y ?  I m im o  
te g o  ża l i  się R z ą d  F r a n c u z k i , i ż  na ie- 
g o  postępow an ie  n a r z e k a m y ?  J a k ż e b y  
nas n a z w a ł  p a w ilo n  M a r s a n , g d yb yśm y 
choć p o łow ę tak  n ie p rz y ja z n y c h  p r z e c iw  
niem u u c z y n il i  k r o k ó w  ? Nie ż a lu ie m y  
,w i ę c , i ż  u ży liśm y p r z y k r e g o  w y r a z u  , i  
p o w t o r z e m y  g o  s k o ro  b ę d zie  potrzeba. 

W i e c z n y  p o k o y  z  w s z y s c k i .m i  n a ro d a ­
m i ! W ie c z n a  p r z y ia ż n  z narodem Fran - 
cu zk lra  i  w ie c z n y  ro z d z ia ł  z R z ą d e m ,  
k t ó r y  n ie  chce n a w z a ie m  z nami w iernie  i 
Szczerze  p o s tę p o w a ć  f B y ło b y  za w ie lk ą

l  do n ie ro zs ad k u  z b liż a j ; .c a  się cierp li-  
W *" w

w o ś c i ą ,  g d y b y ś m y  n ie p rz y ja c io ło m  ,«a- 
szein  u ła tw ia li  sposoby do p ro w a d ze n ia  

b e z k a r n ie  s w o ic h  p r z e c iw  nam intryg.
■Wiele D am  z L o g ra n o  w z y w a  K r ó ­

la w a d r e s s i e ,  aby  p o ł o ż y ł  koniec w  ery­

n ie  d o m o w ę y , d od ając  w  n im ;  Rozrząd/, 
W -  K . M .  i naszcm  ż y c ie m .

p o n o w iła  .się s w y  w o ja  rzu c a n ia  z  
p a ła c u  K ró le w s k ie g o  starem! t r z e w ik a m i

i n a w e t  butelkam i n a  s z y ld w a c h ó w .
D u c h  p r z y s z łe g o  R z ąd u  , k t ó r y  o- 

kaz.uie się iuż p rze z  p o w o ła n y c h  do M i- 
n lstery lu m  m ę ż ó w ,  u tw ie rd z i ł  się bar­
d z ie  y leszcze  p rzez  następujące p oźn iey  
o b iory  ; Jenerał C o p o n s  iest na m ieyscn  J 
Jenerała M o n l l o  d o w o d c ą  w  M a d r y c ie ;  
Q u iro g a  w  G a l i c y i  ;  V iv e s  w  d a w n e y  K a­
s ty li i  i D a in o n  Y iU a lb a  w  S e w il l i  } Mar: 
de Castel D osrins w  K a ta lo n i i ; B r y g d y e r  

R u iz  tP orras  w B i l b a o ;  Hr. Abisbał 111-. 
spektorem  p i e c h o t y ; Ferras in s p e k to ­
rem j a z d y ;  H r. E s p le t t a ,  d o w o d z ą c y  
d a w n ie y  .w  N a w a rze  , udał się na jenera­
ła  k a p ita n a  do S e w i l l i .

jenerał M ilans donio-si M in istro w i 
w o je n n e m u , że  pobiw-szy ■ óżn y^ h rniey- 
scacb s tr o n n ik ó w  w o y s lta  w i a r y  , w s z e d ł
d. 2g L ip c a  do VIc!i.

Z a łożon e w  K adyxie  o g r o d y  do p r z y ­
sw ojenia  in n y c h  części  św ia ta  r o ś l in ,  
p r z y n io s ły b y  w ie lk i  u ż y t e k ,  g d yb y  nale­
ż y c ie  b y ły  u tr z y m y w a n e ,  ale / niedostat­
ku p ien ię d zy  upadnią. K r z e w y  k a w y ,  
c y n a m o n u ,  k r w i  sm oczey  i inne za ch o ­
d n io  - in d y y s k ie  roś lin y  u tr z y m a ją  się 
od k i lk u  la t  na o tw arte m  p o w ie trz u .  R o z-  

k r z e w ie n ie  k-okc że n il i  lep iey  się leszcze  
udaie.

—  D n ia  10 —
L o p e z  Bann os po naradzeniu się z  

M arp rl  Santa C r u z  i Jenerałem P a la fo x  
o ż y c z e n iu  K r ó la  udania się do j ld e f o u -  
s o , o ś w ia d c z y ł  ; i ż  nie w i d z i  ża d n e y  
p r z e s z k o d y ,  by le  t y l k o  w o y s k a  p r z y c h y l-  
ne  do k ó n s ty tu c y i  z a b e z p ie c z a ły  osobę 
J. K . M ci.  Z a częto  w ię c  p r z y g o t o w a n ia  
c z y n ić  do w y ia z d u ;  ale  sk oro  rozesz ła  się 3 
■tam wiadom ość , o k a z a ł  lud sw oie  nieu- 
ItOBtentowanie, A l k a d  w  B ert  an de U s  

z w o ł a ł  M u n icy p a ln o ść , k tóra  p r z e ło ż y ła  
K r ó lo w i  przez D e p u ta c y ią  u L b e Z p ^ c z c ó -



t c w o  tn k o w e y  p o d r ó ż y  p o  n ie w c ze sn y c h  
id n r z e ń ia c h  w  z e s z ły m  m iesiącu . K r ó l  

a a p y ta ł  się potem  rad y  stanu-, a g d y  ta 
p r z y c h y l i ł a  się do zd ania  M u n icy p a ln o -  
ś c i  , p o d ró ż  zan ie ch an ą  zo sta ła .

W i e le  próśb nalega o z w o ła n ie  nad­
z w y c z a j n y c h  S ta n ó w .

Jenerał M in a  w y r a z i ł  ż y c z e n ie  s w o  
ae t i ż  w o l a ł b y  w  N a w a r z e  d ow od zić  >• p o ­
n ie w a ż  nie zn a  dokładn ie  m i e js c o w o ś c i  
K a t a l o n i i ,  po cze m  Jenerał Bnlasteroś prze- 
•Ztiaczony został do K ata lon ii.

Z  rozk azu  K r ó la  w s z y s c y  żo łn ierze ,  
m i l i c y i a a c !  i o b y w a t e l e ,  k t ó r z y  n a le ż e ­
l i  do obrony 'k o n s ty tu c j i  w  d. 7 L i p c a ,  
O trzy m ała  medale z  ro z ło żo n ą  k sięgą  kon 
s ty tn c y i  na iedney stron ie ,  a na d r u g ie j  , 
z  napisem za  pam iętny c z y n  w  d. 7 
L ip c a  1,822 r. „

W s p ó l n ik  z a b ó j s t w a  -officera Landa- 
tmru n a z w is k ie m  P e r e z , został d .  9 b .m . 

- Stracony,.
W i e r n i  k o n s ty tu c y i  o ff ic e ro w le  ago  

b ata l i io j iu  g w a r d y i  K r ó le w s k le y  o t r z y ­
m a l i  od rady miasta, p o z w o le n ie  w y s ta ­
w ie n ia  n ie s zc zę ś liw e m u  Landaburu na 
m ie js c u  n a j w i ę c e j  w  o c z y  w p ad aiącem  
na P rad o  p o m n ik a .

l u f  anto w ie  o ś w ia d c z y l i  d o b ro w o ln ie  
■stawić się .do w yjaśnien ia  rzuconego  ma 

.cuch obw inienia  p r z e z  fcdiicerów byśey 
g w a r d y i .

W ła d z a  w o j s k o w a  odebrała z le c e ­
nie  d och od zen ia  rzucania z p a ła c u  K r ó ­
le w s k ie g o  n a  ż o łn ie r z y  k a m ie n ia m i , i  
t .  d-

Quesada c h c ia ł  się dla lep szeg o  p o z y -  
’ w ien ia  s w y c h  ludzi dostać na ró w n in y  ,
r ale śc igany  ze w s z y s t k i c h  s t r o n ,  musiał

p r z e z  A raąu ii  do granicy  u ciekać. Kon­
s t y t u c y j n a  ja z d a  w y c ię ła  m u w i e l u  ju-  
4 z i .

j M ia k tr o w s k ie  p ism o E x p e k ta d o r ra -

)(

d z i  w y s ł a n i e  do F ra n cy!  n a d z w y c z a j n e ­
g o  Posła  z  żądaniem  zniesienia k o rd o n u  
w o y sito w e g o  i  u ch y len ia  o p i e k i  n ie c h ę ­
tn ym  H iszpanom  } le cz  n a le ż y  n a  to  o- 
brać nie d w o r a k a  i  m n sk ad y n a , a le  .od­
w a ż n e g o  Jenerała , k t ó r y b y  w  botach p r z y  
oscrogach stanął w  G ab in ecie  Francuzkom  , 
i a k  tu  u c z y n i ł  P oseł  R z e p l i t e y  F r a n c u z ­

ki ey u p ie rw s ze g o  M in istra  G o d o i , g d y  
szło  o u zn an ie  tey  R z e p l i t e y .

P r z y b y ł y  w  141 dni z  ManlJla do 
M alagi  o k rę t  p r z y w i ó z ł  P .  B r in g a s  depo 
t o w a n y m  do S ta n ó w  od M a n ii l i .

W  B afće l lo n ie  nie p a  nule ż ó ł t a  g o ­
rą c z k a  > ale lękam y się o K a d y x , p o n ie ­
w a ż  z a w i n ą ł  tam  n ie d a w n o  z H a w a n n y  
o k r ę t ,  n a  k t ó r y m  p o k a z a ła  się ta  c h o ­
r o b a ,  a m a y t k o w ie  słu ch ać  nie c h c ie l i  
roz k azu  udania się na k w a r a n ta n n ę , ale 
g w a łt e m  n a . ła d  w y s ie d l i ..O v

Z  Balony d. 13 Sierpnia.
A r ty le r y ia  nasza ie s t  od k i lk u  dni 

n ader  .c z y n n ą 9 od  onegdaysza zatacza 
m n ó s t w o  m o ź d z ie r z y  3 haub ic  na w a ł y .

Quesada p o p a d ł  w  niełaskę u  Junty 
t y m c z a s o w e g o  R z ą d u } w c z o r a y  p o ie ch a t  
ztą d  P u łk o w n ik  L abra  n a  o b ję c ie  p o  nim  
d o w ó d z t w a .

O d  granic H iszpańskich d. 1 f Sierpnia.
W  m ieście Leo;? n astąp iło  p o w s ta ­

nie : obalono k am ień  k o n s ty t u c y j  ny, r o z ­
brojon o  m i l i c y ią ,  i t .  d. P r e łc k t  w y s ł a ł  
z a r a z  g oń ca  do W a la d o l ld y  p o  w o y s k a .  
P o d łu g  l is tó w  z  C a s p e  pod d. 1 b .  m , 
m iasto  Mesquinensa znayduie się w  ręku 
w o y s k a  w ia ry  , które w  1200 p ie c h o ty  f  
ayo k o n n ic y  i  ko m p ań iią  a rty le ry i  o s a d z i­
ło .  W  n iższey  A rra g p ń ii  z w ię k s z a  się 
niechęć p r z e c iw  teraźh ie yszem u  p o rz ą d ­
k o w i  r z e c z y .  goo  w o y s k a  w i a r y  p o d  
d o w ó d z t w e m  Rsbla stoi w  A o t ig u e n -  
za x w yb iera  w  o k olicach  zn aczn e k o n ­

tr)  bucyre. YV Katalonii znayduie 415 zm ~

S57 X * *
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«zna l iczb a  o b ro ń c o w  w i a r y ,  a le  jg  f | c 
u z b ro io n e m i,  nie z n a ią  k a r n o ś c i ,  nierna- 
ią ża d n eg o  w a ż n e g o  punktu (  w z i ą w s z y  
U r g e l , )  do op arcia  s i ę ,  z n o s z ą  z  w y ­
t r w a ło ś c ią  trud y , bilą się z a p a lc z y w ie  , 
a le  często  są p o b ite m i ,  p o n ie w a ż  w  d z ia ­
ła n ia c h  ich  p r z e c iw n ik ó w  zach od zi  w i ę ­
k s z a  zgodność. W  W a l e n c y i  w ybuchn ąć 
miała p r z e c iw n a  r e w o i u c y i a ,  a w  Kasty­
l ii  z m n ie y s z a  się l ic zb a  p r z y c h y ln y c h  
k o n s ty tu c  yi-

W o y s k o  w i a r y  o p a n o w a ć  chciało  d. 
27 z .  m- m iasto  R e u s ,  ale p rzez  osadę 
i m ie s z k a ń c ó w  odpartein zo sta ło .

Z  G a l ic y !  udało się do 6000 w o y s k a  
n a d  g ra n ic e .

Z  BUbao d. 11 Sierpnia.
S p o d z ie w a m y  s ię ,  i ż  dzielne środki 

k t ó r e  R z ą d  p rzed sięb ie rze ,  p r z y w r ó c ą n a -  
k o n ie c  sp okoyn ość  w  n a d g ra n ic z n y c h  pro- 
w i n c y i a c h .  W s z e d ł  tu p ię k n y  p u łk  A v i-  
la w  l ic zb ie  goo l u d z i ,  a o czek ujem y le­
sz cz e  p u łk u  O re n se .  D o  V i t t o r ia ,  G ui-  
s p u s c o a , N a w a r r y , Saragossy  i O rd u n a  
zn ayd uią  się t a k ź c  w o y s k a  w  drodze.

O t w o r z o n a  tu została p o ż y c z k a  na 
i m ili :  r e a i o w , dia p oczyn ien ia  u zb ro -  
ień na z n is z c z e n ie  w o y s k a  w ia r y .  C er-  

v e ra  , ich sied lisko  ,  zo s ta ło  p r z e z  naro-- 
d o w e  w o y s k a  złupione i  s p a lo n e j  tak iż  
sam  los spotkać miał Mesquinensa.

Z  L jndynu d. 20 Sierpnia.
K r ó l  o d p r a w i ł  u r o c z y s ty  w ia z d  d. 

j | b. m. do E d in b u rga .  J. K . M .  w y s ia d ł
0 g o d zin ie  12 w  południe w  p orc ie  L t i t h  

na ląd i udał się z  w i e l k ą  u ro czystością
1 l ic z n y m  o rs za k ie m  do Edinburga , gd z ie  
p r z y  rog atk ach  oddal mu m agistrat k lu ­

c z e  od m iasta. J. K. JM . z w ra c a ią c  ie 
r z e k ł :  ‘/ N i e  m og ą  w  lepszych  z n a yd o -  
w a ć  się ręku. , ,  M on arch a  fechał z  Leich 
p o m ię d z y  szeregami w o y s k a  i p rzez  d w ie  

t r y u m f a ln i  b ra m y  j  z  k t ó r y c h  n a  ie d n e y

b y ł  napis : <* O  s z c z ę ś l iw y  dzień Na
ca łey  d ro d ze  okna i d ach y  zapełnione b y ­
ły  ludami , D an y p o w ie w a ły  białemi 
c h u s t k a m i,  a rozlegające  się po p o w ie  
trżu  o k r z y k i  m n ó stw a  ludu m ięszafy  się 
z  ryk iem  d z ia ł  i g ło se m  d z w o n ó w .  Za 
raz po p rzy b y c iu  K ró la  do. p ałacu  E d in g -  
b u rg s k ie go  n astąp iły  p rzed sta w ien ia  i j .  
K . M. s iedząc na tronie  p r z y ią f  adres 
p o w it a n ia  od m agistratu  I m ieszkańców’ .
0  g od zin ie  4 z  p ołudnia  udał się K ról  w  
p r y w a t n y m  s w o im  p o w o z ie  do D a lk e i th ,  
g d z ie  b y ł  ta k ż e  radosnemi o k r z y k a m i  
p r z y ję ty .  W  w ie c z ó r  cale nr.asto i ie g o  
o k o l ic e  b y ł y  n a y w s p a n  aley o św ie c o n e .

K ró l  odebrał smut a w iado m ość  o  
śm ierci M arg r.  LonjLindcrry  d, 14 o g o ­
d zin ie  2 z  południa na o k i ę c i e  p rz e d  
L e ith .  Sekretarz stanu Peel b y ł  o d d a w ­
cą te g o  n ieszc zęsn eg o  p o s e ls t w a ,  k tó re  
z d a w a ło  się tak  dalece ) . 'K .  M . z a d z iw ić
1 p r z e r a z i ć ,  i ż  udał s'ę za ia z  do s w o ie g o  
gabinetu 1 o ś w i a d c z y ł ,  i ż  p ra g n ie  t y lk o  
b y d ź  od 3 lub 4 osób o t o c z o n y m , p o m ię ­
d zy  k tó rc m i zn a yd o w n li  się P  P eeł i 
Lord  M elv ille .  M u z y k a  o k rę to w a  u ciszyć  
się n a tyc h m ia st  musiała i J. K. M. siad* 
za raz  do stolika i w ła s n ą  ręką pisał do 

L ord a  L iw c r p o o l  i in n y c h  M in is tró w .
X ż c  W e l l in g t o n  p o w io c i ł  w p ią te k  

w ie c z ó r  z sta łego  iadu i udał się zaraz 
do w ie y s k ie g o  m ieszkania  zm a rłeg o  Marg.' 
L o n d o n d e rry .  Z w ło k i  tego  p o c h o w a n e  
dziś u ro czyście  zostały  w  oj. i ć tw ie  W e s t -  
m insterskiem .

W z g l ę d e m  u rządzen ia  n o w e g o  Ali- 
nisteryium  nic ieszcze nie p ostan ow ion o. 
Jedno z p o ra n n y c h  pism m n ie m a ,  że p ,  
P cel m ian ow an y  będzie M in istrem  s p r a w  

z a g ra n ic z n y c h  , a P .  C an n in g  za s tą p i  
m ieysce  M argr. Londonderry w Izbie n iż -  

szey .  X że  W e i l  ngeon i Lord C i a n w t l -  

l iam  w y s ia n e m i b y d ż  m aią  na ko n gre s
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do W ie c h l in  ~  T im e s  W d r a ż a : że
n ie  iest r z e c z ą  niepodobną? aby teraz k tó r y  
z  W i g ó w  (  przybicie!  w o l n o ś c i )  n ic 
w s z e d ł  do M in iste ry iu m  ? z w ła s z c z a  ie- 
że li  sp raw d zi się w ieść  o ustąpieniu L o r ­

da L iw e r p o o l .
L is t y  z Edi nburga- d on oszą , że M ąrgr! 

L on d o n d erry  będąc ie sz cz e  p r z y  rozumie 

p o s t a n o w i ł  odebrać Jobie ż y c i e ,  i p o w o ­
d y ?  które  go  do tego  k rok u  n akłon iły  ? u- 
m ieścił  na papierze. T e ż  listy  d o d a ią ? i ż  
ten p a p ie r  zn ayduie  się iu ż  w  ręku K ró­
la- ( N i e k t ó r z y  tw ie r d z ą ?  Iż p is a n y  do 
n ie g o  list? w  k tó r y m  p o p e łn io n e  na S c io  
i w  in n y c h  m ieyscach  p r z e c iw  G r e k o m  
okru cień stw a ? iemu p r z y p is y w a n o  ? g łę ­
bokie  na iego  um yśle  u c zy n ił  w r a ż e ­
nie. )

P rz yp ad a ią ca  d. 12 Sierpn ia  ro cz n i­
ca w ysn idzenia  K ró la  do Iih-.ndYi n ie  by- 

da w  D ublin ie  z p o w o du  śm ierci M argr- 
LondonJerry  obch odzon a.

X e K am b rid gi  1 X że L e o p o id  Sa­
sk o  - K o b u rg sk i  o c z e k iw a n y m i są w  tym  
m ie s ią cu  w  A n  In.

N o w o i o r d n e  g a z e ty  pod  d. 22 L ip -
e.i donoszą ? iż w s z y s t k ie  do W e r a k r u x  
*a>viiaiące obce o k rę ty  składać m uszą 
H iszp ań skiem u  g u b e rn ato ro w i w  S.Juan de 
U l l ą o  po 8 od sta od w a rto śc i  ładunku. 
T e ż  g ło s z ą ?  iż  w  M exyk ań sk im  k o n g re s-  

sie rozp iszczo n a  z o s ta ła  w ieść?  że Z j e ­
d n o c z o n e  Stany p o fn o c n e y  A m e r y k i  prze- 
-eiwnemi są tcraźiueyszem u p o rz ą d k o w i  
r z e c z y  i za in yśla ią  w ta rg n ą ć  do M e x yk u . 
J tu r b id e ?  d od aią?  nie m og ąc  się ia k  t y l ­
k o  p rzez  w o j  sitową siłę na tronie u tr z y ­
m ać ? rzu c i!  za p ew n e tę w i e ś ć , d!a m ie ­

n ia  pozoru d o  p o w ię k s z e n ia  s w o ie g o  
w o y s k a .  — Po i ług  don iesien ia  z  Karakas 
pod d. 4 C z e r w c a  H iszpański j e n e r a ł  L a  
T o  rre w y p ę d z i ł  z  P uerto  - C ab elio  z po­

w o d u  niedostatku ż y w n o ś c i  i*o  u b o g ic h

m ie s z k a ń c ó w ?  k t ó f g y  b y l t b f  i  g ło d u  po: 
um ierali?  g d y L y  n ie p o d le g l i  n i e b y l i  się 
nad niemi z l i to w a l i .

Z  B r a z y l i i  d o n o s zą  ? i ż  B ab ia  posta­
n o w i ła  działać w s p ó ln ie  z  R io  - Janeiro i 
P e .n a m b u co  i  w o y s k a  P o rtu g a ls k ie  z t c y  
p r o w in c y i  oddalić .

Z Zeml-na d. 10 Sierpnia.
N ad esz łe  z B ito g l ia  p o d  d. aę L i p ­

c a  ' .s ty  z a w i e r a i ą :  ż e  w  T essalli  t o c z y ­
ła  się p r z e z  d a i  1? ? 14 i 1; Lipca, w a t­

k a  i g łó w n a  ied n ak  nastąpiła  d. 14 ? k tó -  
rey w y p a d e k  zupełn ie  b y d ź  m iał na stronę 
G r e k ó w .  C h u r s z y d  B a sz a  p r z y b y ł  a nie­
w i d k ą  s i łą  d. 24 C z e r w c a  do Larissaj  a l t  
g d y  d. 1 L ip c a  odebrał od  P o r t y  w ia d o ­
mość o  śm ierci K apitan a  B aszy  i razem  roz­
k a z  do zrobienia  k ro k u  ? przez  k tó r y  obu­

d z i łb y  ducha w o ie n n e g o  w  M u z u łm a n a c h '  
p o w o ła ł  w s z y s t k ic h  M u z u łm a n ó w  w  M a 
ced on ii  od 12 do 60 lat pod broń i  do  sta_ 
w ien ia  się d o .L ań ss y  ?J w ie d zą c  ? 'iż  los tego  
lo c z n ie y  w y p r a w y  z a w is ł  od tego  przed- 
s ię w z lę c ir .  T u r c y  zb ie ga li  się k u p a m i i 
C h u r s z y d  iak b y  cudem d o  12 L ip c a  zebrał  
siłe od  f o  do 60?000 lu d z i?  kcórą  na t r z y  
p o d zie li ł  k o rp u s y .  P r z y b y ło  do niego S 
H a s z o w i  *8 B q ó w  ? z które  mi d. u  od­
p r a w i ł  radę. D .  12 k azał  w s z y s tk ic h  o f f i -  
c e r ó w  do siebie p r z y w o ła ć  i d la  w z b u d z e ­
nia w  nich o d w a g i  o ś w ia d c z y ł  im : że M os- 
k ie w s c e /  Ghąurs ? k t ó r z y  d a w n ie y  s w o ic h  
w s p ó ł  w ie r c ó w  do p iek ie ln eg o  zam achu n a ­
k ło n i l i ,  odstąp il i  ich  teraz dla  z e w n ę ­
t r z n y c h  zaburzeń i z a w a r l i  p o k ó y  i  że P o r­
ta n ie l jk a  się n ic z e g o  od D un aitry  że w o y -  
sk o  ztam tad  c ią zn ie  im  na p cm o e >  że* u
w ie lk a  T u r e c k a  f io tta  w y s a d z i ła  do Pa- 
tras i f , o o o  T u r k ó w ?  k tó r z y  z  tyłu prze­
c i w  G r e k o m  d zia ła ią  "> że  niepotrzebuią  
jak  ty lk o  n aprzód  postąpić i  cz ek a  ich w ic l -  

k a .zd o b y cz .  „ T u r c y  w ierząc  s w o i e m u W o ’ 
d z o w i  p o sc ą p ii l  d. 13 z  n a p u sz en ie m  na-
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p r t ó d i  t tg ą  w ie c * o r »  t a k  z n a c z n e  o d n ie ś l i  
ko rz yśc i '  ,  że  Cliurszyd; m ó g ł  z n a c z n ą  l i c z ­
b ę  g ł ó w  i  u s z ó w  du S tam b u łu  posłać. 
Lecz, d. 14 g d y  T u r c y  przeć bodzie m ieli  
T e n n o p i l e ,. a  na drugiey stronie w ą w o z y  
p o d  N e op atf  a ,  k tóre  iuż; z a  z d o b y te  są­

d z i l i  , nas-tąpiła k r w a w a  -bitwa (  k tórey  
s z c z e g u fy  nie są leszcze  w i a d o m e . )  —  j n -  
n y  l is t  p o tw ie rd z a  tę w iadom ość z  d o d a t­
k ie m :  że  p r z e c i w  C h u r s z y d o w i  B a sz y  d o ­
w o d z i l i  w a le czn y  G-dysseusz,  k t ó r y  d. 10 
Lipca, p o l e g ł ,  J p s y la rty  , N orm an n i Bo- 
zzaris .  G d y  d. 14 L i p c a  C h u rszy d  po w y ­
p r a w ie n iu  Tamara do ótam bułu  55. donie­
sieniem  o  pobiciu G r e k ó w  dnia p op rzed za­
jącego- i  zap ew n ien ie m  ,  że Gh.au rs (  psy 
€:hrze&ciiań.sfeie ), w  k ro  tce w s z ę d z ie  w y -  
tęp ion em i i M orea  zd o b ytą  zo s ta n ie ,  p r z e ­
c h o d z i ł  z  d w ie m a  korp u sam i p rzez  w ą w o ­
z y  Z itu n i  (  T e i m o p i l e  )  i N eop-atrik/ 'rzu­
c i l i  się G r e c y  z  zasadzki ź. Spartań ską  od­
w a g a  na T u r k ó w -  T r z e y  B a s z o w i e ,  Ne- 
g rep on tu  7 Larissy  i J a n in y  oostah  się w  
iręce G  rek ó w -, a C h u rszyd  z a l d j w o  44000 
], d zy  ku L arissy  uszedł. Jenerał N orm an  
zaraz na placu boiu p o z d ro w io n y  b y ł  od 
G r e k ó w  K .b e m z w y c ię ; '  tw a r a W obozie n® 
tarczach n o s zo n y .  Zd aie  się , i ż  z w r ó c i ­
ł y  się d aw n e  G r e n y !  c z a s y .

- -  D n i a  12., —
Po o sta tn im  np.im  l iś c ie  nadeszły 

n o w s z e  z .E p ir u  ,, z których: okazuie  s ię ,  
iż- N o im a n n  nien, j g ł  z n a y d o w a ć  się w  
b i tw ie  p o d  T e rm o p n a rn i.  Innego, żłipe- 
ty n ę  w o d z a ,  w z ięto ,  za  n i e g o z c e m  w s z y r  
stkie in  i  Normann, odnieść m ia ł  d. 20 
L fp e a  z w y c ię -z tw c  w  A l b a n i i ,  k tó re g o  
sz c z e g ó ły  leszcze  n iew iad om e. T o  t y lk o  
z p e w n o ś c ią  w i e m y ,  że  on. z B o zzar isem  
Stal o koło  ~ i f ■ _.ŁJpea p o d  A rta ,-  k tó ra  
Se 9 o dżin- a ro g i  od T e rm o p iló w  iesc od- 
dbłeną.. L is t  k R ito g l ia  pod d., 31 Lip ca  
uonos> tak ż e  o zo p ela em  pobiciu C  bur­
sz;, da. B a s z y  poci T erm opilara i.,  C a łe  ie- 
go  w o y s k o  m a  bydź- z n is z c z o n e  >: e n  3am 
d osta ć  się m ia ł  w  n ie w o lą  (  czem u jednak, 
infie  l is ty  zaprzeczam , ) w s z y s t k ie  ta­
bory;*,, k o s z to w n o ś c i ./ 7 0  B e ió w  i i*,óco. 
T u ś k ó w  w p a ś ć  m ia ło  w  re.ce. z w y c i ę z ­
c ó w .  G r e c y  w iedzieli '  przodem  przez- 
w p i e g ó w  (  opiew a. Greckie. donjeiJęine-)- 
r  głów ny ni ty  ret a rtaku  i  z&btrdi razęm

* )(  ***

w s z y s t k ic h  zd a tn y ch  do boiu lu d zi  w  
M orel.  A rcy b isk u p  Patrassu G en n a n o  p o ­
w o ł a ł  n a w e t  b itn e  Ma-inocki i 2000 po­
s z ło  ich z a  iego glosom . G r e c y  srali od 3 
Lipotł w  znaczr.ey liczbie  pod w ą w o z a ­
mi . D .  pi w y r u s z y l i  z g o r , dla ó d w a - ^  
żenią  s i ę . na p ie rw s z ą  b i t w ę  na- o tw a r - *  
tem p olu .  L>- 12 od czytana  zOc‘;ała ode­
z w a  j p s y  lantego., w  k tórey '  m :ędzy Innt- 
nn  w y r a z i ł :  “ W a le c z n i  G r e c y !  P ie r ­
w s z y  raz stoicie w  w i e lk i e y  p o lo w e y  b i .  
tw ie  na p r z e c iw  n ie p r z y ja c ie lo w i-  G r e -  
Cyia o c z e k u je  od w as s w o i  eg o- o s w o b o ­
d zen ia-  Kieruie n a m i unikujeiTe sromcr- 
tney śm 'erci.  S p o y rz y y c ie  na Óció !' a  
w ie c e y  nie Dotr^ebuię pow iedzieć. Nhrch 
ż y l e  R e i .g ó a  ! Sm l-rć  b a r b n r ź y n c c m ! , F
—  G r e c y  r o z p o c z ę l i  w a lk ę  z w y r ó - w n y -  
iącym  w ś c ie k ło ś c i  zapałem  j  ale d . r 
musieli się z z n a c z n ą  stracą cofnąć. U s z y -  
k o w a l i  się. ied n ak  z n o w u  w  zasadzce p ad  
T e r m o p i ł a m i ,. i  tu  za s z ła  d. i-v d o w n a  
b i t w a , w  k tórey  p ra w ie  całe Tuięcki-- 
w o y s k o -z n is z c z o n e  z o s ta ło -  N a w n ly ś c lu ' 
do T e r m o p i ló w  700 G r e k ó w  u ■;t r z y m a ­
ło  a ż  pod w ie c zó r  cale T u re c k ie  \ c c y ­
cku • poki reszta,. G r e k ó w  nie z a s k o c z y ła  
m a z ty łu .  G r e c k ie  kobiety  prowadzimy 
lo c ia łe tn ic n  c h ło p c ó w  cło' "boiu, k tó r z y  
z  gór rzucali na T u r k ó w  ks jiuenuim il Z a -  
m iast  starożytn ego  Leonidasa w d z i c ć  
m ożn a  b y ło  w  T e r m o p ila c h  m łodego B'oz- 
z a n ś p ,  k t ó r y  w s t r z y m a w s z y  przez enfy 
dzień T u r k ó w  ,  feakuicz-ył ż v c ’ e p r z y  
w y k r z y l n r :  n iech ż y le  wolność*! Z w ł o ­
k i  ftgo> p r o w a d z i  do Koryntu- 1000 kobiet  
I i>>ćr-Xięży. , k tó r z y  ,c o  g od zin a  ś p ie w a ją  
pleśńi na c h w a l ę  B o g a  I S w ‘ ętyen. Sfeirt- 
Ki n ie  są do w y  racho w an ia  j  gdy G r e ­
c y „postęp!uą naprzód k a ż d a  w le s ,  k ażd e  
m iasto musi się z  niem i łą c z y ć  dla, o b ro ­
ny w ła sn ego  ż y c i a ,  gd> ż p r z y k ła d  ScTo 
iest p rzed  k a ż d e g o  oczem a. Wc-yna W  
t y c h  cpkoSicach rożn i  się więc. c d  w.oie.i 
E u ro p ey^ ćie h  ,  ho o f f l j r s  ś mię rej, o p ró c z  
p o li ty c z n y c h  1; rc lig iyn ych, w id o k ó w  łąr  
c z y  u s z y s t l i ' c h .

Podlreg.list<X\w z S a lo n ik i  i c eres C h u r- : 
sżyo  o s z u k a n y  zo s ta ł  p rzez  O d r js e u s 7 3 ,. 
k t ó r y  w  porozum ieniu, z  G re k a m i do n ie ­
go  przeszedł 1 przez, zm yśloną  rciecz.kę. 
'Grefeo-w n a p r o w a d z i ł  ?o  tam > gdzie jjrt 
potrzeba. r*yło , potem ze. w s z y  s tk ‘eh stron., 
b y ł  obskocz ny i  o mało: całego w b js k a r  
nie u tra c i ł .  S a lo n lk ę  um acnia’-'̂  T u r c y  -e. 
wisikuTi- pośgfechćni' od lądu. i  n .o r a s ,
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—  Z  K r a k o w a .

S E N A T  R  Ż  4  D  Z  Ą  C  Y
W ólhegt) t Niepodległeg<t i ścisłe N e u tr a ln e g o  

Miasta KrakUtca >' i e g o  Okrę-ęU: 
P o s ta n o w iw s z y  za ią ć  na o tw o rz e n ie  

fll.ey  S.-erokdey w M ieście K r a l o w i e  u o tn  
po  i L. 7 6  przy  u licy d o p ie io  w s ,  o n r  io- 
1 ćy  p o ło ż o n y  j a w łasnością. tun  luszo.wą 
Z g ro m a d z e ń 'a  >.X. D o m in ik a n ó w  K ra­
k o w s k ic h  będący 5 polecił Ups ępnie W 
dńchu U s t a w y  S e y m o w e y  w  dniu 19 G r u ­
dnia in s i  r. żnp dfey > a m ia n o w ic ie  Art: 
f A śsesśorow i raW utn  u p f z y  Senacie  
b ę d ą ce m u , p o p ieran ie  imieniem Rządu 
przed  T ryb uń ałeifi  I. in s c .ń c y i  i wy”U- 
dhanie taxy  Sądow ej* D ońiń , zaiąć s',ę 
i iś  u żytek  pńbTezney nmiącCgo > w e d le  
fofrńy K oderem  postępow aniu  w s k a z a ­
n y ch .  C o  rów nież ot’n t Dzien,ijkie;rt 
R . ą d ó w y  m i  Ciaztćą kra io ytą  po' t r z y ­
kroć O g ło s ić -ro z k a z a ł .”

W  K r a k o w ie  d.- $ S ierpn ia  i$ 32 z 
W o d z i  c k h  
D a r o w s k i i

Z  Wiednia ii. 29 SierpniAi 
H ńyi&śńlcyśźy  C esarz  rac zy ł  Radcę 

ćw óisgO  i d o ty c h c z a s o w e g o  A je n ta  w  
^ u k a h ą e h ,  Jozefa  R a a b ,  od Ostatniego 
ńrzędó uWoliiie ż  zastrzeżeniem  u ż y c ia  
g.b g d z ie  indz.iey ,• i na d o w ó d  ufeohtfcii- 

ło w a b .a  swotćgc* ż ^c.tOiećnky w ie rn c y  i  
g o r l iw c y  ie g o  s łużb y  udzielić triu order 5 S- 

%’ aierski Leopolda.- Nu iego* Zaś mle śce 
Ajentem s w o im  w  Młilt.jnhcht hrańoWaK 
^oiyehcitaśoW ego T łU u iŚ e ża  p i z j 1 &  He

p o se ls tw ie  w -Stambule Jana L ip p a .  J. C .  K, 
M . oćen ia iąc  daley z a s łu g i  i o k a z a n ą  m ą ­
d r o ś ć  w  p r z y k r y c h  o k oliczn o śc ia ch  przez 
R a d c ę  sw o ie g o  i A je n ta  ńa W o ł o s z c z y z ­
n ę  j  F ra n c isz k a  F le is ch h a ck e l  na Hacke« 
nauy udzielić mu tak że  r a c z y ł  order k a ­
w a le rs k i  Leopolda.;

D z is ie y s z y  D d s t fz c g a ć z  A u stry ia ck i  
zaw iera  z Scambułti pod d . 10 Sierpnia 
następ ujące  doniesienia!:

D . 8 L ip ca  Umarł tu po d ługiey  i bo- 
lesney ch orob ie  ( na b rzu c h o w ą  p u c h l i­
nę )  Pntryi.-ircha G r e c k i .  P o g r ż e b  iego  
odbył  się dziś  w  wielkimi p o rządk u  i z o- 
każałością.'  T y s i ą c e  G r e k ó w  oddali  mu 
ostatn ią  u sługę z W  Sy nodzie  odczytani* 
potem  zosta ły  imiona <ć>% B is k u p ó w  G r e c ­
k ich  , ż  k t ó r y c h  obrano' 6 k a n d yd a tó w . 
W y b ó r  n o w e g o  E a t t j ia r c h y  u skutecznili  
reprezen tan ci gminy G re c k ic y  w  bcambu- 

lć ( w  I czb ie  o k o ło  600 > k t ór y  padł nat 
feiskupa C h a lT d o i iu , d a w n ie y  Sm irneń- 
S ki  ego. Synod za tw ierdził  zaraz ten Wy- 
bor i spodzieW aią się , że  g o  tak że  W *  
Sułtan z a tw ie r d z i  > i że iutrb n o w y  Pa-  
try iarćh a  p r z y o d z ia n y  zo s ta n ie  kaftańerrh 
—  Ż m aid y  Patryiarcha napisał ńa k i l k a  

dni przed ś iićerc ią  bardzo c z u ły  lis t  do* 
Sułt- ńa, polecaiąc  iego  łasce  gn rn ę G recK ^

i  p i o ł ż ą e  o u w o ln ie n ie  S*'j* o d  u c i^ ż liW s y



ą p U t  f ,  (  k~ >rą <*?r e « f  V  s t o l i c y  r ó w n ie  
s a k  O rm ia n ie  i ż y d / l )  c o  m iesiąc sk ła ­
dać m uszą  do arsen ilu. S u łtan  p r z y i ą ł  
ten  list bardzo  dobrze i leszcze  za ż y c ia  
P a tr y ia r ć i iy  u w o ln i ł  G r e k ó w  od tey  o- 

p ia ty .
N o w i  H o s p o d a ro w ie  W o ł o s z c z y z n y  

i  M ultan  o trzy m a li  J .  i b. m. z  z w y k ł e -  

m i  u ro czystościam i > w s z e la k o  w e w n ą t r z  
le ra iu ?  k a fta n y  sw ey  d o s to y n o śc i .  N a- 
ea iu trz  u rzędnicy  seraiu p rzyn ieś li  im  i n ­
n e  z n a k i  ich g od n ośc i  y a le  n ie  m og ą  ic h  
a ż  w  Syliscryi u ż y ć .  N a y p ie r w e y  każd y  

m n ich  m a zac ią g n ąć  iooo w o y s k a  dla  u- 
trz y m a n ia  p o rz ą d k u  \ zres ztą  P orta  p o ­
sta n o w iła?  i ż  na p r z y s z ło ś ć ?  iak  dawniey? 
żad en  T u r e c k i  ż o łn ie r z  niema się w  obu 

S ł ię z c w a c h  z n a y d o w a ć .
W iad o m o ść  o postąpieniu k i lk u n a s tu  

k o r p u s ó w  T u r e c k ie g o  w o y s k a  p r z e z  Tes- 
a a l i i l  i L lw a d y ią  przecisv  Morei ? zu p e ł­
n ie  się p o tw ie rd z i ła .  N e ty łk o  C h u rsz y d  

Ł a s z a ?  ale tak że  B asza  S a l o n i k i ? (  ponie­
w a ż  nie o b a w ia ł  s ię iu ż  n iczego  w  M ace- . 
d o n i i  )  ? c iągn ął z  z n a c z n ą  s i łą  p r z e z  La- 
*is$ę i Z it tu u i  do L iw ; ,d y i?  i za p e w n e  
k o rp u s  w o y s k a  ? k tó r y  p o s tą p ił  p r z e c iw  
T e b o m i  A te n o m  p r z e z  niego b y ł  z Ne- 
g re p o n tu  w y s ła n y .  N a tern k o ń c z y  się 
w s z y s t k o  , co  tu d otąd  w ia d o m e m  iest o 
w o y s k o w y c h  dzia łan iach  w  o w y c h  o k o ­

lic ac h .  N iew iern y  ■ani p r a w d z i w e y  si ły  
w a lc z ą c y c h  s t r o n , ani ic h  stanow isk  ? 
a n i  w y p a d k ó w  z a c h o d zą c y c h  p o m ię d z y  

niem i p o ic d y n c z y c h  p o ty c z e k .  G d y b y  
w  p ie r w s z y m  tyg o d n iu  L ip ca  zaszła  g dzie

g łó w n a  b itw a ?  b ą d ź tia korzyść  T u r k ó w ,  
b y d ź  na  k o rz yś ć  p o w s ta ń c ó w ?  n iep od o ­
b n a ?  aby n ic  nadeszła tu z k ą d  ia b o w a  
w iado m ość.  L e c z  dotąd żaden z  tucey- 
szych  P o s łó w  i z n a k o m its z y c h  k u p c ó w  
nie odebrali żad n eg o  o tern d on iesie­

n ia .  ( * )  '
\ O  p o łą c z o n e y  T u r e ę k ie y  f lo c ie  ( k t ó ­

rą d o  120 ż a g l ó w  i  10,000 lą d o w e g o  w o y ­
sk a  m aiącą  podaią^ w ie m y  z  p e w n o ś c ią ,  
i ż  nie za trz y m u ją c  się nad żadną w y s p ą  A r ­
chipelagu  p o p ły n ę ła  do M orei dla p o p a rc ia  
działań lą d o w y c h .  W  k r o tc e  zatem n astą­
p ić  m u szą  w a ż n e  zd arzenia

W ia d o m o ś ć  o w y m o rd o w a n iu  w lę k  
szey  czę śc i  osady  T u r e c k ic y  za m k u  A t e ń ­
skiego  p o tw ie rd z a ją  u rz ę d o w e  doniesienia. 
K a p itu lac y ia  z a w a rta  b y ła  w  dom u A u s t r ­
iac k ie g o  K onsula  P ,  G ro p iu s ?  i p rzez  n ie ­

g o !  F ran cu skieg o  P .F au vei,  iako ś w ia d k ó w  
podp isan a . 1200 T u r k o m  w o ln o  b y ło  a l­
bo o d p ły n ą ć  do A z y l  z  ruch om ą s w e  i a 
w łasn ością?  a lb o 'p o zo stać  w  Atenach. Kon 
su lo w ic  A u s tr y ia c k i  ? F ra n c u z k i  i S z w e d c -  
k i  ? l ę k a n c  się n o w e y  olu-opney sceny? 

pisali  do a je n tó w  w  portach Archipelagu? 
aby iak  n ayspieszn ley  p rzysła li  p r z e w o 20  ■ 

w e  sta tk i  po r o z ło ż o n y c h  t y m c z a s o w o  po 
dom ach w  A ten ach  . T u r k ó w .  L e c z  nim 
to nastąpić m og ło?  rozeszła  się d. n  L ‘- 
p c a  w iadom ość  ? że  do tfeoo T u r k ó w  z% 
ię ło  T c b y ?  a if?ooo innych c ią g n ie  z N e 
greponcu p r z e c iw  Atenom*, n atych m iast  

w y m o r d o w a n o  n a y o k r u tu ie y  * :ń c ó w ,  

R eszta  400. u c ie k l i  do d o m ó w  K o n su ló w  
i n ie m o ie y  za g ro żo n em i bvli ś ren*

{ * }  Głoszone p r zez  Niemieckie gazety doniesienia z  Zem lina, Bit ag H o, j t. -i. - jza sz l y 
pędtug iednych d. 8 a podług drugich d. 14-Lipca rzekomo wielkie y  b itw ie, ta Scio-% 
r ty  C hW iZ yA  prawie cale swoie woysko utracić m ia ł, tern mniey zastuguią nr. witr? 
rę } że poiiciig nich irzey  Jenerałowie J p sy la n ty , Normami « Bussssaris dowodzie'mitr 
f i  Grekami • z  kiot ych żaden nie mógł się miedzy Zittuni i Śniona znaudow ać. Jpsy~ 
fonty ■ obiął' bomem po Maurokorduto prezydencyią se atu (który przeniósł się z  Ko­
ry atu do : ,r g o s), r N or mann i Rozzaris byli pod ew ę u  pod A ria i ne. południowcy  
Ąii%nii_t sieżk% zatrudnieni walką- j
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g d y  na szcz ęśc ie  d\vl« F ra n c u z k ic  k o r w e ­
t y  z a w in ę ły  d o  p o rtu  A teń sk iego  i  d o ­
w ó d c y  ich  P P .  A r g o u i  i Reverseau nie bez 
oso b isteg o  n ieb ezp ieczeń stw a^  z bohater­
ską o d w a g ą  o w y c h  400 T u r k ó w  w y r w a l i  
z  rąk  ich p r z e ś la d o w c ó w .  O b ie  k o r w e ty  

p r z y b y ły  d. j j  do S m irn y  i p rzy  o k rz y -  
{fr-łch : niech ż y ie  Król F ra n c u zk i  i Fran­
c u z i *  nasi w y b a w c y  , r zeczen i T u r c y  na 
ląd  w y sie d li .

Z  W hch d. 10 Sierpnia.
P . P o u q u e v ‘ iI ;  (br t a u to ra ,p r z e d z i­

w n e g o  op^su Grecyi^) i d o t y c h c z a s o w y  
K o n s u l  F ra n c u z k i  w  P a t r a s , o p u ści ł  pra­
wi;* do szczętu  spalone to m iasto i dostał 
tlę sz c z ę ś l iw ie  do W ł o c h .  P r z y b y ło  ra- 
7.e n z  nim k i lk a  in n ych  o s ó b l z  L e w a  i- 
u i y k tó re  w  p rzó d  w  Zante kw aran tan nę 
o d b y ły .  O d  tych p r z y b y s z ó w  d o w ic d a c *  
( i im y  się o d alszey  $trac:e f l o t t y  T u rec-  
l ó e y  przez śmi . ły  p r z e c iw  n iey  zam ach  
G r e k ó w , a ta si^Li ia się : z  adm iralsk ie­
g o  o k rę tu  » dwyleli F n i lp w y c h .  o k r ę tó w  
♦taicmi się nie do u ż y c i a ,  dv< óch zato  
p ia n y c h  fr e g a t  i cz te rec h  b r y g ó w ,  o p ró c z  

zn a czn e y  N czby p r z e w o z o w y c h  staK tów . 
Z re s ztą  w ie le  innych w o ie u n y c h  o k r ę tó w  

iest  w \ęcey lub mniey uszkod zon ych , k t ó ­
r y c h  n ap raw ien ie  w y c ią g a  ^racy i w ie l ­

k ich  k o sz tó w , N ako n icc  n ie w ia d o m a  iest 
p r z y c z y n a  dla cze  o G r e c y  nic "potem 
p r z e c iw  f lo c ie  T u rc c k ie y  nie przedsię­
w z ię l i .

W s z y s t k ie  w y s p y  m i r z a  E gie ys k ic-  
go p o łą c z y ł y  się dla w s p ó ln e g o  działania, 

z H y d r a ,  Jpsara  i S p e z ia ,  i o b o w ią z a ły  
iię d osta w ić  w  miarę s w e y  m ożności 0- 
Kręty i  ludzi.

D c  L iw o r n a  z a w in ą ł  z P re v  sy R a-  

g - z u ń s k i  okręt.,  k tóreg o  kapitan  m ó w i ł  
nreiiawrfo z  Jenerałem N or mann i obligo­
w any b y ł  od n ie g o ,  aby za p rzyb yc ieca

d o  W ł o c h  * a p e w n i ł  na  ie g o  s ło w o  i: ■
ru : że  o n ,  N o r m a n n ,  i  ie g o  t o w a r z y ­
sze orę^a bardzo są konten ci z  o b ch o dze­
n ia  się z n iem i G r e k ó w ,  i że  w s z y s t k a  
z łe  , co temu lu d o w i  zarzu can o ',  p o c h o -  
cłżi od t c h ó r z ó w ,  k t ó r z y  p r z y b y l i  t y ł k a  
do Grecy" dla z ro b ie n ia  p ręd kiego  s z c z ę ­
ścia.

P r z y b y ły  d o  A n k o n y  G r e c k i  o k rę t  
Z apew n ia  , ze na w y s p a c h  Jońskich l i s t ,  
m o w a  lub naym nieysze sp rzy  lanie G r e ­
k o m  pociąga za so b ą  śmierć , a p ęzyn a y-  
m n ie y  w y g n - n i e , i żc  w s z y s t k ie  l i s t y ,  
a n aw e t k u p ie c k ie  są przeglądane.

Z  Lizbony d. 3 Snrpnia.
W i e l e  pism  g ł o s i ł o , że  N . K ró ln as»  

u zn ał  r z e c z p o s p o l i t ą  K o łu m h iy s k ą i  le cz  
tego  uzn an ia  nie d o w o d z i  p r z y ia c ie ls k a  
o d p o w i e d ź , k tó ra  Panu Zea na ie£o n o ­
tę udzieloną z o s ta ła ,  a ta m iędzy  innem* 
o p i e w a  : że  P . P in h c iro  Ferreira odebrał 
w  im ieniu  R z e p l ite y  K o iu m b ly sk ie y  n a ­

pisan ą  n o rę ,  p o k a z a ł  i ą  J. K. M ości I o- 
debr ił roz k az  o ś w ia d cze n ia  P .  Z e a ,  że  
P o r tu g a ls k i  R z ą d  b y ł  nffgjpierwszy , k t ó ­
r y  w  o b lic z u  św iata  w y r z e k ł  sw o ie  z a '  
sady w z g lę d e m  terażn ieyszego  R ządu  B u ­
e n o s - A y r e s ,  k tó re  P .  Z e a  w sw ey uo" 
cie  o w z a ie m n y c h  stosunkach la k o  uzna­
nie p r z y w o d z i .  P .  Ferreira  doda! ' że  

Kalwaler C o n s t a n c io , k tó r y  ia k o  PoSeł 
Portugalski/ do Z ie d n o c z o n yc h  S t a n ó w  
p o f n o c n e y  A m e r y k i  w y s ła n y  z o s t n ł ,  o d e ­
brał orazzlecen ie  , aby dobre p orozum ienie  
i h an d lo w e  stosunki p o m ięd zy  kraiami Por* 
tugalskiem i w  obu częściach  ś w ia t a  i k ra­
iam i K oiijm bu  p r v , w r ó c i ł .  S p o d z ie w a  się 

za  em ,  i ż  ta c d p o w ie d ź  z a s p o k o i  ILzcpli- 
tą  K o lu m b i y s k ą , a ieże li  p ó ź n ic y  na U- 
r z y  się sposobność do o d ezw an ia  się R z ą ­
du P o rtu g a ls k ie g o  w z g lę d e m  obustron nych  

in t ę r c s s ó w , te d y  i»i#z»nię'dba u c z y n ić  iey
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ż ta k ą  o tw a rto ś c ią  i rze te ln o śc ią  » iak/e ray  w n i e s i o n y  zo sta ł  Inny p r o ie k t  > i r ó c §  
w o l n y m  p rzysto ią  ludom, P o w y ż s z a  n o -  k tó r e g o  będzie w  B r a z y l i i  d 'e leg acy:& w in * 
ta d a to w a n ą  iest z  L iz b o n y  d. u  C z e r -  d z y  w y k o n a w ć z e y  ,  pod n a z w i s k  ietp ; R e-  
w c a .  e n C y i , zfożortey i  f  c z ło n k ó w ' ,  k t ó r y c h

P ro lek t  k o m m iss y l  S ta n ó w  w z g lę d e m  K ról  m ianuie i % z a s tę p c ó w .
Spraw B r  a s v i i i  o d rz u c o n y  z o s ta ł .  W c Z o -

D O N I E S I E N I A ,
W  K r a k o w ie  p rz y  u licy  G r o d z k ie y  w  dotttu pod Nrem  99 d n ia  1+ W rz e ś n ia  r 1

b. o go d zin ie  2 po południu na p ie r w s z y m  p ię trz e  w y d z ie r ż a w io n e  z o :t r n ą  doc o_ 
dy z  c a łe g o  pom ienionego dom u na rok od 1 P aź d z ie rn ik a  r. b. ptfżez pub! c z n ą  itey- 
tac y ią .  O b ię c ia  tey d z ie r ż a w y  ż y c z ą c y  so b ie ,  Zechcą sic z n a y d  >wać W m ieyscu 
w y ź e y  w y m ie n io n y m  z  zaopatrzeni vad ium  z ip .  po, W  K r a k o w ie  c.- y W rze ­
śn ia  1822 roku.

Skorcżyński ; Kom. Sąd. ,
P o d  pi sn ny^Kófriórm k  S i d o w y  w s z e c h  Instancyi Kralu tu teysż ćg o ”, u w o d o rn ia  sż$ 

ń o w n ą  P u b l ic z n o ś ć ,  i ż  dnia io  W rz e ś n ia  r< b. 1322 o r o d z in ie  9ty  la hey , a o• g o  
z  południa  w  K r a k o w ie  p r z y  U l i c y  G r o d z k ie y  w  D o m u  pod Nrem z6  1 .2 7 ,  to  iest; 
W K a n c e la ry i  p o d p isan eg o  K o m o rn ik a  odbędzie się sprzedarZ przez publiczną l 'c y t a -  
c y r ą  w  drodze e x e k u c y i  są d o w e y  z a ię tyc n  sreber r ó ż n y c h  ,  iak u  to ', i c h  tar zy  żc* 
randole z w a n y c h  , l ic h ta rz y  s t o ło w y c h  w i ę k s z y c h  i m n i e y s z y c h , puszek i pudelek' 
z num izm atam i z fo tem i na w ie rz c h u  w  n ie  w p raw icm en ii  , c u k i e r n i c y ,  ram do t o ­
a lety  s łu ż ą c y c h  i j  t .  p .  k o s z to w n o ś c i ,  —  P o c zcm  nastąpi l ic y t a c y  ", rózriey g a rd e łb- 
b y ,  S u r d u t ó w ,  jk o n iu s z a w  , p a s ó w  k o s z t o w n y c h ,  tu d z ie ż  o b r a z ó w , b r y c z k i  n c. p. 
C h ęć  1 c y to w a n ia  rriaiących na o z n a c z o n y  czas  i  m ieysce  z g o t o w e m i  ż:p m s z a  pien tą-  
rizmi. W  K r a k o w ie  dnia  20 S ierp n ia  1822 r. *

T  sfarżynski j  K o m , Sąd. ,
P isarz  T ryb u n a łu  I  In stan cy i  W .  M . K r a k o w a  I Jego' O k rę g u  podbie do windom 

m ości  p u b l ic z n e y  , ż e  P ,  J a c e k  K a w e c k i  K o m o r  n k  p rzy  adach tu te js z y c h  U k u tec**  
22 Suyczł t& a  r . zaięcie  domu W K r a k o w ie  C k r ł  1 <pminie Y ; i  na Kieparzrr 

p o d  L i  f f  m iędzy  D o m a m i S ą s k d z k ie m ł W a l e r , te - o  1-idżińskiegó' z  k d  t y / a P. G a -  
ie w s k '* g o  z d ru g ic y  Strony stoiącego,- P. Jó zefa  Bu' ' iego  w łasnego ( ! to n  > 0  n a iim - 
n ik itm  iest Józef F fó ś in s k i  )  '"a to  ha saty sfakcyiat ślnrttiy kńędr- ney tg; f  z ł  ■ W 
Jnojiccię srebruey z  p f o w i z y i ą  p o  / od sta ód daty  W ezw ania, to  ’ List, p tfćr 
t .  należące'? się z m o c y  óbltgii U r z ę d o w e g o  p rze d  P, A n to n im  Matakś. W i c e m  P i­
sarzem  A k t o w y m  P u b l ic z n y m  W .  M. Kr. i ° je g d  O k r :  d. i  S ierp: H i i  r, p r zeź  P an a  
Józefa B u rsk ie g o  O b y  W: K r a id w e g o  w łh ś c ic ie ia  dom u W yż w s p o it in io K g n  w tvn że 
domu zam ieszkałeg o  na i ź e c t  1 osobę IL F e l is a  L is o w s k i e g o ,  O b y w :  K r a io w e g o  1? 
D o b r a c h  JNaro łoW ych B o l e c h o w i e  W O k rę g u  M, W .  Kra o w a  le żą cy ch  p f e z  sieb £ 
d z ie r ż a w io n y c h  m iesZ k aiacego, P r o t o k ó ł  ża lęcis  tegó ż  domu P P / W i n c c n r - m u  Kay 
ap rzyek ien iii  in k o  W ó y t o w i  G m "n y  V I I  I Aloy/em u F i l i p o W c z o w i  i.b o P is a rz o w i  
Sąd u  Pokoi u O k rę g u  I W .-M . Krak:' d. 25 S t y c z :  igai. .r, p raw cie  w r ę c z o n y m ,  ićn  
ż e  Voi.' III ks ę g '  za -ę m ó w  A k t ó w  h ip o teczn ych  W - M -  K rako: 1 iegó O k fę J  d< 
LncćgO 1821 r. na k arc ie  94 N rd  U ,  a W K aiicellaryi Pisarza  T r j  bu: I Ins: W k<'ęz 
d z e  II ż a ie c ió w  nieruchom ości od. stronicy fph do sitem: 602 d. 3 M ir  ca 1 t t  .Wi i- 
Sanym Został. — Sprzed.irZ tego  domu popierać będzie P .  Fclix SJotwińsk* O - P- D ;  
P a tro n  p’f z y  Sedauh t n t e y s z y ć l i . W K r a k o w ie  przv  u l 'cy  Ś z e rokit.y pod 78 żam e- 
4  k a ły .  —  S  osow n ie  d o  W y  fo k u  T r y b :  I Iiist: dd. 20 K L e t  ia Z S A n i e d ,  n o ,  
9  L ip ca  w y z n a c z o n y m  iest termin do p*erw śzev p u b lik acy i  w a r u n k ó w  licy tacy  i  d źjżu  
4o W r z e ś n i 1’ i g 22 r- nastąpne zaś term ina stosownie do A rt:  702 K. t.. ; a Audyen»t 
t y j  T ryb  : I  I n s t : ustanow ion e będą. —  W  K r a k o w ie  d wa 7 W r/ e ś m u  t  s j

Łuiiiskow ski i  P is a f^ '


